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Strajk Węgisucw angielski-ch był w g ru n c ie  

rzeczy lokautem / P ^yczyuą jego była nieren­
towność ro p a lń  angielskich. Przyczyną aaa te j 
n ie r e n to w n o ś c i  przestarmlosć ich urządzeń 
technicznych i organizacji komercjalnej. W e­
dług opinji bezstronnej, przez rząd w roku ze­
szłym wydelegowanej komisji Samuelsa, ko­
palnio angielskie od lat trzydziestu moją nie­
zmiennie na tym samym poziomie LeciwuWi.̂  
Nadio produkcja ich n ie  jest woale scentrahzo- 
wana ani administrowana w sposób nowozyt- 
ay.

P o w y ż s z a  cpinja komisji Samuelsa byłą tyl­
ko potwierdzeniem opinji federacji górników, 
którzy od lat szeregu domagają się zmoderni­
zowania kopalń, gdy ich właściciele odmawiają 
utrzymania wysokich plac, powołując się na 
nierentowność kopalń. Na zarzuty konserwa­
tyzmu i zastoju technicznego odpowiadają wła- 
ścicielo kopalń argumentem, że nie mają pie­
niędzy na inwestycje, ponieważ z powodu wy­
sokich cen robocizny produkcja węgla nie opła­
ca się.

Obliczono, «X na zmodernizowanie kopalń an­
gielskich i postawienie ich pod względem tech­
nicznych urządzeń na poziomie niemieckich, 
dzisiaj najwyżej stojących, potrzeba było inwe­
stowania 30 do 40 miljonów funtów.

Tymczasem wybuchł strajk , który pochło­
nąwszy około IGO miljonów dni roboczych, spo­
wodował dla gospodarstwa społecznego Anglji 
szkodę, obliczaną pi zez rząd na sumę 350 mi­
ljonów funtów, więc o 1 0 0  miljonów więcej, 
niz kosztowała cala wojna boeraka. Powtórzyło 
się raz jeszcze stale w dziejach zjawisko, że dla 
uniknięcia stosunkowo malej straty  narody na­
raża ja się na straty  ogromne i trudne do powe­
towania.

Po blisko siedmiomiesięcznem trwaniu strajk 
miljona i stu tysięcy węglarzy załamał się.. We 
wrześniu w róciurdo roboty pierwszych 40 ty­
sięcy, w październiku 150.000, z początkiem

TtBfyeimd* j u ż  3 5 0 .0 0 0  t f ó rn i ik ó w  z j e ż d ż a ło  
do szybów, W tym stanie rzeczy kierownictwo 
strajku m usiało /lać za przegraną. Właściciele 
kopalń, popienni Kernie i czynnie przez rząd 
konserwatywny, podyktowali twardo warunki 
Więc przedłużenie czasu pracy o gouzinę ł 
zmniejszenie płacy o 10 do 20 procent. Umowy 
trzyletnie z prawmm ich zerwania po uprzo- 
dniem sześeiomiesięcznem wypowiedzeniu z 
obu stron. Nadto umowy nie zbiorowe, lecz o- 
kręgowe, więc rozbicie federacji ogólno-krajo- 
wej węglarzy, pozbawdenie jej dochodów i 
wpływów.

Przed strajkiem koszt wydobycia tony wę­
gla wynosił 17.45 szylingów, z czego 12.48 
szylingów kosztowała robocizna. Obecnie przez 
przedłużenie czasu pracy koszt ten zmniejsza 
się o 2  szylingi, a zaś przez zmniejszenie płacy 
o dalsze -2 o szylinga, czyli, żo robocizna spa- 
- 1 ’,v wydobyciu jednej tony na 9.23 szylingów', 
wv lobycie ’ ięe U.ny węgla kalkuluje się od­
tąd na 14.20 szylingów. Cena węgla przed 
strajkiem wynosiła 15.98 szyk, więc przy kosz- 
cip produkcji 17.45 szyi. kopalnie traciły po 
1.41 szyk na Łonie netto, którą to stratę wlaś-

i i  s t r a j k u  a n s l c l s k l e s o
nie wyrównywał rząd. Obecnie po wejściu w 
życie naw ej ustawy zamiast tej straty  pojawia 
się zysk w kwocie 1.70 szyk na tonie, Ponie­
waż zaś wskutek strajku ceny węgla poszły 
bardzo znacznie w górę i nie spadną od razu, 
przeto przez czas jakiś zyski te będą jeszcze 
odpowiednio większe.

Górnicy ponieśli całkowitą klęskę. Całe brze- 
m ię  u ru c h o m ie n ia  kopalń spadło na leh bar­
ki Ich zarobki przód strajkiem  nic odpowia­
dały powojennemu podrożeniu, bo gdy zarobki 
te wynosiły tylko o 53 procent więcej niż z 
końcem roku 1313, to drożyzna poszła w górę
0 73 procent w stosunku do cen przedwojen­
nych. Teraz stosunek ten pogorszył się jeszcze 
bardziej Ogromna większość górników mu­
siała przyjąć c&ny robocizny, stojące na pozio­
mie bardzo skąpo wymierzonego minimum eg­
zystencji. Na domiar złego, przy nowym ukła­
dzie okioło 250.0U0 górników wogóio nie wróci 
już do pracy, a to z powodu przedłużenia czasu 
pracy dla innych.

Rozmiary klęski górników okazują się więc 
tak wuelkiemi, że muszą one budzić najpoważ­
niejsze wątpliwości co do trwałości wy twórz, o- 
nego obecnie stanu rzeczy. Jest ekonomicznie
1 psychologicznie niemoż.hwem, aby masy gór­
ników, zgięte przez właścicieli, w barani róg, 
chciały i mogły przez czas dłuższy w tej pozy­
cji wytrzymać. To też powszechnie uważa się 
zawierane obecnie umowy nie za podstawy s ta ­
nu trwałego, iecz tylko za prowizorjum i za za- 
wiesz mie broni w tej wielkiej wojnie socjal­
nej.

Największą część .jej kosztów plącą w tej 
chwili robotnicy. Ale rzeczywistego zwycięzcy 
niema w niej wogóio. Zdobycze właścicieli są 
krótkotrwale, ponieważ szkody wyrządzone 
przez slra j1-, będą musiały być w części przy­
najmniej pokryte przez podwyższenie podat­
ków, które pozbawią ich bardzo rychło świeżo 
zdubylych zysków. Pa-rtja konserwatywna i 
rząd Tłaldw na przez niejasną i kunkialurską 
taktykę \v czasie strajku nie zdobyły uznania 
ani wdzięczności po żadnej ze stron walczą­
cych. Nie lepiej jednak wyszła także i Partja 
Pracy, która nie potrafiła ująć kierownictwa 
strajku w swojo ręce, ani poprawić błędów tak- 
ków. Z poważnym dorobkiem moralno-poli- 
tycznych popełnianych przez jego kierowlii- 
n y n  wychodzą, z o strajku jedynie komuniści. 
Rosyjskie komunistyczne związki zawodowe 
przysłały na pomoc strajkującym  w sumio p r z e ­
szło jeden miljon funtów, gdy bratnie o-rgani- 
zacj-1 «4rniC7.e ze Stanów Zjednoczonych zasi­
liły kasę strajkujących kwotą zaledwie lon.noo 
dolarów, organizacje zaś górnicze inny cli kra- 
j'ów jeszcze mniej. Pomoc rosyjskich komuni­
stów  dla strajkujących okazała się więc więcej 
niż dwa razy wydatniejszą niż składki na ich 
cel ze wszystkich innych krajów razem wzię­
tych. Fakt ten tkwi głęboko w pamięci prgnę- 
luonych dzit-iaj górników angielskich, utwier­
dzając w nich przekonanie, że jedynych rze­
czywistych przyjaciół mają tylko w kommii 
Stycznej Ro3ji. Zaciąży !o niewątpliwie na dal­
szym rozwoju stosunków socjalno politycznych 
w Anglji,

Gdy naogól partje polityczne n :e okazały się 
nu poziomie swych zadań wobec strajku i egza­
minu nie zdały ani z przeniPwości i trafnej tak ­
tyki ani z energji działania, — to za to h m  
lepiej zdało egzamin cale społeczeństwo an­
gielskie ze swojej stabilizacji kuliuralnej. — 

byl katastrofą j socjalno-ekoiwnrczną, 
która naraziła na szwank wszystkie interesy. 
Nie byłoby więc wcale dziwnem, gdyby w ja­
kimś momencie jego niesłychanie długiego 
trwania doszło do zaburzeń, zamieszek, gdyby 
nieaauo wolenie tej czy innej strony by to za­
częło sobie torować drogę poza pnrwem i oby­
czajem. Tymczasem p^zez całe prawie siedm 
miesięcy olbrzymiego strajku spokój nie został 
nigdzie naruszony, prawo nie zostało pogwał­
cone. Nio popłynęła ani kropla krw w tej n a j­
cięższej dotychczas bitwie socjalnej. Fos za nowa 
nie dla prawa okazało się tak wielkiem, że gdy 
według usta,wy o zaopatrzeniu ubogich rodzi­
ny strajkujący ch fo-malnio znalazły się w wa­
runkach przez ustawę określonych, za,zady 
gminne nie wahały się ani chwili z wyplata za- 
siłków i zapomóg przez ustawę określonymi dla 
tych rodzin. Na tej drodze strajkujący ottzy- 
mali od zarządów gminnych kwotę przeszło 
sześciu miljonów funtoW-

A jeszcze jedno, co dla środko« o-europej- 
s-kiego sposobu myślenia jest niemożliwem Dra­
w ie  do pojęcia. Oto właściciele kopalń mimo 
przedłużającego się strajku ani na jeden dzień 
n ie  zamknęli oenrenek i żióbków, jakie dla

przez cały czar strajku oizysjaL z  tych które przyjęły na siebie pewne państwa s(owaj 
wszystkich urządzeń bez przerwy i l_„z prze, rzyszone w Lidze i płynące stąd  konieczności 
szkód... _ i więra> mff noświęcenia ze strony tych państw

Obok zakorzenionego w ca' im spolęc&eft- 4* do ^ . / . i p ó J a e j  sprawy Z układu sił w ra- 
slwie poczucia prawa i humiamrory zmu dzmlal 1 we-4 -łe ' ,'ji łanta się wyraźnie szczególnie
tu także głęboki rozum praktyczny, który ważna g-m jr 4 mocarstw europejskich. Ścisła

i jg
powinno

chodzących w 
się stać środkiemniezmierne bogactwo społeczeństwa angielskie- skład tej grupy ....... .........

go, d i z i ę k i  któremu mimo strajku i mimo ogrom- wzmocnienia autorytetu  Ligi w tym wtop,nu, 
_ych szkód przezeń v yrządzanych mnzna było aby mogła ona być pewną, że orzeczenia tej ł 
to wszystko utrzymać. rozporządzenia znajdą należyty postucb i sza-

Pod tym względem Anglja raz jeszcze (bu- cunek u każdego z państw stowarzyszonych, 
dd ła  podziw całego cywilizowanego świata i Zuaiiwm ministra największem ui-beznioczeń- 
ziożylL dowody ponowne, źe jakkolwiek ocze- stv\^m lila Ligi byioby rozbicie Ligi na d n a  o- 
kują ja  niewątpliwie ciężldo jeszcze przejścia i bezy. Do niemniej faialnycli skutków’ dla orga- 
niebezpieczne wsurząśnicnia, to jednak ze nizacji Ligi mówca zalicza ewentualne dąze- 
wszystkich .'-poleczcustw europejskich posiada nic państw mnejszych, do wywołania ferment 
o-nc najw.ększ , szanse przebyrcia wielkiego pi o- tów  u śród witiliich mocarstw z myślą wyciąi 
cesu pi-zekształcema socjalnego boz zbyt wiei- g n ięu iastąd  własnych korzyści. Mówiąc o spra- 
kich szkód (La swojej kultury i cyw,, zacji. Po- wie rozbrojeń.a, mówca przestrzega przed zbyt 
non ne utiWclenie s ę tego przekonania jeo. - pieszntni iir^ygctowaniem nuędzy,ia ,,odowe^ 
wielką korzyścią, jaką ze strajiku cale społe- konferencji rozoroje. iowej i solidaryzuje się 
czeństwo angielskie wynosi. (s-i). pod tym względem z poglądem lorda Oociła

j który, jak wiadomo, radzi zgromadzenie uprzeć 
|d n i)  materji.ru. informacyjnego przez komisję 
: przygotowawczą.

dzii 'ń górników istnieją przy kopalniach, utrzy- sieme wszelkicli ograniczających rozporządzeń, : • 
mywali w pmnym ruchu robotnicze szpitale i wydanych wr związku ze strajkiem. -mpwmmywan w prany 
in.no ui-ządzenia humanitarne, tak, że 'górn icy

P o l i t y c z n o  p o
Warszawa, 25 listopada.

'Ł *4
(Tełt-foirm o 
Wczoraj o godz. 

3.30 premic-r marszałek Pbsudsld wyjechał do 
Wilna specjalną salonką. Piemjcrowi towarzy­
szyli. adjuta-nci maj. Piystor i nmj. Yńcitde. 

Przed wyjazdem odbyt marszałek Piłsudski

Z a w i s r a n i 3 lim ćw IckaSnysh
(Telegram iskrowy „Nowej Refoimy“).

Londyn, 25 listopada. W przeważne] części £aiń?tę niej.jdobna w tak niewielu^ Słowach 
okręgów węglowych nozawierano już lokalne 'ć/powiadziec więr ej poglądów, któ.e muszą 
umowy. Ealdwin zapowiedział, że nastąpi znie- '  y-wołać ogromne zaniepokojenie w całej Lxtroj.

Chamljerlain nie krepuje się mczeic * w 
swojij, wygłoszonej na posiedzeniu ko- 

/m sj. padameiilarncj do spraw Ligi Narodów 
zaczął dyklować zgoła nową interpretację sia- 

, tutai Ligi Narodów, a  bodaj czy nie *iai nowy 
statut.

i Nić wiudomo, na jakiej podstawie sir Auslen 
Chamberlain twierdzi, jakoby ąstniaia lóżnita 
obou iązków, i icVre przyjęły ua siebie rzekomo 

. . . pewno państwa, stowarzyszone w Lidze Naro-
krotua fonferencją w wagonie z ministrem spr. d6w> Z n r y z y .o ^ s z y  to twierdzenie i obara
7-Hgr. -leskim. _ . ozywszy »pewne« p  ństwa jstkiemis- nadzwy-

i lCi W ^ asi0. P°^ytu w lie’ niar'  ezujnemi obowiązkami *brevi m am u, sir Cl-am-
szalek Piłsudski pribęazie szereg konfefencyj z b.}rjmu nie Cill;cszkai wyciągnąć z b ą J  twior., 
pn.edstawic«ę!ann nmiejszosc, naród,, zwlasz- <łzMk wni0oki źe z 0jvych obow;,<zk(JW wy.
C23 ŁfićliOTLiSlilt)W» »_ • ■ ■ . i .i , ,piywa dla wymienionych ogoJm.KOwo państw 

conieczii iść poświecenia, się dla dobra wspól-

I T i r l Z .  mm
in>?cgo ko responden ta)

F e r i s g e i a i y  i  t a r c i a  w
(Tef lonem od ia s 7cgo korespondenta)

Warszawa, 25 listopada. Część prasy donosi,
■o warszawski okręgowy komitet PPS., pOZO- 

stajstry- ,„,<1 r.-piyn-aini p o s ła  Jaworowskiego, 
zdecydowali ego zwolennika marszałka Piłsud­
skiego. w;,'raził n rotist przeciw uchwale Cen 
tralnego Komitetu Wykonawczego PPS o swej!

C M r i g i n  s lo s l ^ M u t y r g  c it s r e c ii  m s c o r s tio
Sb L i d i e  wMm

fóf~ira pbswia^aw i konisesnośó coiwiąceiuia sit ze strony pewnych rtan£iw
Londyn, 25 lisiopadm T ’AT), p-zemnw 

wczoraj na pot-iodzeniu kwnisji pan Ir
i t  • a .. i _

nej sprawy. Pizydz.łiwszy tę rolę »pownym<c 
państwom, sir Auston Cłiamberlain nie pomy­
ślał o t.om, że nie można dzielić członków Ligi 
■„a katcgoiję poświęcających się i na kategorię 

_ , korzystających z togo poświęcenia,
rzeczowej opozycji wobec rządu marsz. Pdsud- Do ‘ci drugiej grupy zalicza k r  A uited 
skio.go i zawiedzeniu ministra Morawewsklego Chamberlain »szczególnie ważna < g tUpe ?z e- 
w jtrawach posła. W ten sposób -wybuchł bon- recL europejskich. T a grupa —  zda-,
flikt mniędzy dwiema naczelnemi crgam zacja-, niem pr imjera angielskiego — powinna isć soli-
mi PPS. i .  dam ie i narzucić w każdym wypadku swoją

I wolę całej Lidze, będąc pewna, ze »orzeczemo 
je j znajdzie posłuch j szacunek u każdr gc z 
X>aństw .suiv/arzjdZOiiych-r.

A więc dyktatura czterech mocarstw, to jest 
Anglji. Francji, Niemiec i Włoch. w S łk ie  sło­
wo. Alo sir Ausicn Chamberlain zlekceważył 
jednn ważna, okoliczność, zaś zbvt ióżi-iwo 
przedstawia solie drugą. Pierwszą okol.cznn- 
soią jest takt, zc obecna Liga Narodów nie jest

do spraw Ligi Narodow, i -,ir A.usten

paoicrz

K o l b e r s  a  a m p l i
(Do.kcńczonie).

‘jWftjWumó. żo Oliopin w gronio ];r/viació' 
irnprowizuwal często i w (e<ly malował niejako 
muzyką różno syiuacjo i”epizody z ż y c i a  domo­
wego i publicznego, n. p. przedstawia! sie-lskiej 
ustroni szumy strumyka, śpiewy ptasząt, /za- 
sem wrzawę jarm arku lub bitwę jakąś, nawet 
coś z życia miejskiego'! t. p. Dzieła jego w ska­
zują nieraz na podobne usposobienie ducha. —
Alo nie lubial, jak (o widzimy z jego dziel, ża­
dnych nadawać intyłulacyj swoim kompozy­
cjom, kióreby bliżej rzecz określały; pragnął, 
aż.eby same za s u lie  mówiły. Powiadają, że n a­
zajutrz po przedsfauii-niii »lla,iiiłeta« napisał 
NoKturno ^(™). ir>, m- 3 j j cja j rau napis: „Na 
cmoni urzu , ale gdy pójść miało do druku, zma 
zal ten liapis, mówiąc: niech się domyślą! (List 
Kolberga z £0 maja 1879 -r.).

hderesiijące są uwagi Kolberga o wykony­
waniu utworów Chopina. „-Słyszałem b a rd z o  
wisłu wirtuozów, grajticyclt Uziela Chopina (Li­
szta, Taussiga, Wieniawskiego, pannę Ifoln-er.
Zarzyckiego, Mniciańskiego), a przyznam się. 
że w zupełności żaden z nich mnie nio zadowo­
lił, chociaż najlepiej jeszcze graii je Liszt i Śmie 
tam ki, a diobniejsze izeczj księżna Czarlory- 
* ó tendk, Al i k ci 1L i inni. Lssipow ma znako- 

..niicie gm ć bail.iuy, ale tej nie słyszałem. Ja  
znajduję, że wszyscy grają go z a  p r ę d k o- 
a biorąc szalone tempo w allegrach, gubią tem-
samem mnóstwo szczegółów, które właśnie u j drugiej jakiej rodziny tegosamego nazwiska11 — 
koinjwzytora, trłe  w piękno szczegóły obfitego, pisźe Kolberg do Karasowskiego, który mu w 
juk Chopin, uwydatnione w grze bycby po win- ten spoaob odpowiada: „Co się tyczy Pańskich
ny. 1’rzytcm prawie każdy upada w afeklację starań w odszukaniu rodowodu naszego wiel­

kiego artysty..., przyznaję, iż nie zgadza ją się 
z rod fciftu&ffli tradycjami, jakio mi pp. Darciń-

caLnia i osłabiania wskazanych), każdy chce 
naśladować (a naśladuje według własnego pro 
jęcia, ^ ięc najczęściej nietrafnie) owe ociąga­
nia się, ową niezależność obu rąk u(l siebie, 
którą autor oznaczał wyrazem tempo rubaD, 
przy spajaniu z sobą nut różnej -wartości w cza­
sie. Ja  może diatogo tak jodom wymagający, 
żem słyszał sarn, g t Cnopiiui bardzo częato 
bądź prywatnie, bądź publicznie grającego w 
czasie jego d o jrz a l/k r  w lalach 1827 do 1830, 
a wrażenie tej gry (jakkuiwiek byłem wówczas 
prawic dzieckiem), niezatarte aż do dnia dzi­
siejszego, pozostawiło na moim umyśle ślady, 
nie dozwalające wcale porównań z nowszymi 
wykonawc-raniA ( 2 0  maja 18 .9j.

111.
Korosipoiuiencja z Kamsowskim, mmoj obfita 

i krótsza, zawiera szczegółów lfudoj, chociaż 
równio interesujących.

Szio Kolbergowi bardzo o to, czy szczegóły 
co do pochodzenia, i rodziny Chopina, zebra­
ne pi zez mego samego podczas pobytu we 
1 raucji w roku 1 8 18 , a mianowicie w Nancy, 
aą prawdziwe, czy nie. D ynikaloby z nich, że 
pociiudzenie Chopina było polskie, tylko jego 
protojdasta za kfóia S iam siana Leszczyńskie­
go przybył do Lotaryngji i lam się zajmował 
handiem \vina. 'Wnuk jego jeden miał powró­
cić do 1’oiski i Kolberg się domyślał, że to byl
ojciic P iy d e rjk a . ..I n tym to właśnie punkcie 
mii mm niejaką wątpliwość, czy powzięte prze- 
zciuaio szczegóły me odnoszą się czasami do

i n it-sK so w n ą  p rz e s a d ę , a .do też  in a c z e j c ie n iu ­
je te  d z i d a  (opr* oz m ie js c , w y ra ź n ie  d o  w z u lu ­

scy i m atka Fryderyka udzielali. J a  muszę się 
ii'clr trzymać, jśko jyJynego, najpewniejszego 
dla mnio źródła1*. (*> Października 18S1). I na 
tom ta sprawa się s^ ouczyla.

Zajęła ich następnie au tcn tyeznośó, czy pod- 
lobiuiiie mazurku f-dui, wydanego niegdyś oso­
bno w )Viedniu,Karasowaki zaliczał go do podro 
bionych, na co reaguje Kolberg w ten sposób: 
„ 1  lzyzuam wam się, żo Kompozycję tę miałem 
zawsze z., pra-wdzi.zą. Bo jakkolwiek jest ona 
względnie do Clio,mu słabą, miejscami nawet 
trywjainą, w posmectur pisaną (nie słabszą 
przecież od wielu wydanych przez Fontanę) — 
to ju lnak są aai moaui^gj0  \ kombinacje har­
monijne, któro jedynie Fryderyk mógł napisać, 
a naśladownćby je było brudno. Ktoś innv i to 
jedynie dobry muzj k, Niemiec lub Francuz, 
mógł l e p s z ą  napisać kompozycję, ale cho­
ciażby me wiem jak zręczny i wprawny, nie 
potrafiłby ani w tym stylu jej przeprowadzić, 
ani zrobić tak poiską. Z Polaków znam dzieła 
prawie wszystkie i. * le styl żadnego z nich nie 
nadaje się do niej, a nieznajomy wolałby pod 
kompozycję w c a l e  u d a t n ą. (jeśli ją 
uważać będziemy ze m-anowiska ogólnego) wrki­
snę już położyć nazwisko, aniżeli cudze, choć 
sławne, i nie pozwoliłby pewnie wydawcy spe­
kulować jego kosztem na oławne to nazwisko. 
Z kompozycją tą poznałem się w Yćiedmu, 
gdziem bawił parę tygodni w roku 1857; mó­
wiono lam powszechnie (co ; sam nakladca 
twierdził, że pochodziła ona z albumu niegdyś 
pianistki, Lecpoldyny Płachetki, i nikomu nie 
przyszło wówczas na, myśl uważać ja za jakiś 
falsyfikat11. ( 1 2  kwietnia 1885).

Na to odpisał Krasowski: „O mazurku F-dur­
ni danym razie uczynię sprostowmnie, gdyż wa­
sze uwagi względem niego trafiają mi do prze­
konania. Zresztą, jeżeh pochodzi z albumu Lla-

5lietkówny, musi być istotnie Fryderyka1*, 
kwietnia 1885),

Skoro &v.ic> o zbadanie auP-ntyczności utwo­
rów7 Chopina i możliwue dokładne ich zesta\vift- 
liie, porusza Kolberg sprawę poloneza, z Ges- 
dur. „ifain tu u siebie — p sze 23 października.

io Chrząszcz. Lecz może być także, iż to inny Poa 
ioncz... Sam wiesz najlepiej, kochany Oskarze, 
iż wartość artystyczna i m uzykalna tycii przy-i 
padkowyer. kompozycyj jest m ała i nie warto 
zoyt wielkiej wagi do nich przywiązywać, chy­
ba o tyle, o ile dotyczą osobistości Chopina14;

IbSd roku — poloneza Chopina z Ces-dur, k tó - ;(2G jiażdziernika 18SG). Kolberg jtrzesyła mu 
n ,  zdaje się, był niegdyś wpisany do jakiegoś lego poloneza (IG listopada 188G) i dodaje: 
albumu Wojciechowskiego (niema pewnuśc.i) „...wstęp i pierwsza część poloneza są godne 
i stam tąd ktoś go nieproszony skopjowal i wy- pióra 1 'ryderyka, tożsamo można powiedzieć 
dał u Kaufmana około roku 1855, ho j>od tytu-Jo pierwszej części tria (jakoby żal i boleść roz, 
kun: P o l o n e z  s k o m p o -n o w a n y .stania wyrażającego); obie zaś drugie części tak
p r z e z  s ł a w n e g o  a r t y s t ę ,  • z m a r-[poloneza, jak  i tria, niby wiązadła z tamtemi, 
t e g o  w P a r y - ż u ,  wydawca nie wymienił są znacznie słabsze, lubo ustęp w triu oktawa 
nazwioka Chopina, zapewne dla uniknięcia ps-^mi idący .jo.st pełen energji. Wogóle polonez? 
szukiwań, nieprzyjemności i procesu z rodziną .ego wyżej stwiam od trzech p*-zcz Fontanę 
autora, i wdaścieielem. Drukowano go (z blęda-j wydmij ch, lubo nio dorówmywa on późniejszym 
mi) w 150 czy 2 0 0  tylko egzemplarzach, które drukowanym11. Chciałby go tedv Kolberg wy- 
dziś s tały  się rzadkością bibljograficzną, i juz dać i j>oleca Karasowskiemu podjęcie w tjn i 

roku 1877 nie można go było znaiesć nawet Yzględziu kroków. W grudniu t r. odpisujew
:v żydów skicłi kramacli warszawki: i cli. F jlone-jKarasow'ski, ze księgarze i nakładcy muzyczni 
za tego udało mi się dostać w lepszym odpisie Jpo długiej pauzie odesłali mu poloneza (.„musiał
w roku 1881 czy 1882, przyczom dowiedziałem
się, ż e byl on jakoby napisany dla jednego 
z przyjaciel w wigilję, czy na parę dni przed 
wyjazdem z Warszawy do M iednia wiec byl

i dołącza na dowód list

iłem z Warszawy do Wiednia, więc byl 
właściwie polom-z la-żegnalnj. Jeżeli chce­

cie, to go wam przyślę w kojiji, ażebysek- oce­
nili wartość utworu, który, jako wpisany do

nu się r»e podobać11)
!L. Hoffahrta. r

Na tein się kończy korespondencja 
&* *

Stosunek Kolberga do Chopina był tedy 
z wiciu w'zględów interesujący. Czerpiąc z rę- 
kopisów% nie przypuszczam, aby te szczegóły

czyjegoś alouiuu (jako darowizna), nie mial byiy wiadomo późniejszym bjopwfom Chopina, 
pizi-zuaczc-nia publikacji. Aie dziś (skoro rzecz; i dlatego nie poiównywająe wszystkich żywo­
ta juz wr roku 1869 była w obiegu) skrupuły j i opisową podaję je jednak do publicznej wiado- 
jiod tym względem nie mogą już mieć znaczę-j mości w przekonaniu, że się na coś przydadzą 
nta11. i zainteresują przyjaciół tak Chopina jak i Kol

j Karasowski odpowiada: „Co się tyczy pnln- 
iu tza, o którym piszesz, widziałem go już przed 
11SG0 rokiem w Warszawie; wiem nu wet, kto 
.;go wydal. Jeżeli mię jjamięć nie myli, byl to 
1 księgarz z Żytomierza, imieniem (sic!)

Gerga,
R. Zew Liński.

V



lakze »mvifation ń la cfomee* ae strony sir 
Htteton Chamberlaina pod adresem Francji. 
Niemiec i  .Wł«Ji nie zawsze zostanie przyjęte 
i  fówlfą' gotowością zo strony tych trzech part-r 
te ró w  dyktahuakiego dancingu. Łocam o Lo- 
fea-mem a  odrębne interesy interesami, 
Ew lasze za > aa ero egoismo« Muesoliniego.
|?  Jednakże w każdym razie hasło Chamberlai- 
| u  musi wywołać nadzwyczajną caulość u ty  cli 
f» pewnych* państw, którym  premjer angielski 
§; lekkiem seiccm narzuca osobno obowiązki i 
feoniecsnośó poświęcenia się ula wspólnego do- 

*  i :l ( j)

S p r a w a  stabiliz acji  u r zę d n ik ó w
TPem a warszawskie donoszą: j . . '

Wptuzymaiaa od kilku mpisięcy z powodu przc- 
*tcwadzanej reorganizacji akcja stabilizacji urzęd- 
rjików państw  wyob została już wznowiona przez 
łn ni &t fersit/w o sprajw WiBwuętrsoy-cih. Wz nołwfiGni 6 

.prac pozi&taje w Lwiątku z pizyjęcfem przez pre- 
Łydjuin Rady ministrów projeikiŁu zarządzenia, ina- 
[jącego na celu uproazaz-snie tecbniKariej strony 
stabilizacji, która temsamcm przeprowadzona mo­
że być w szyfczem tempie, niż miało 60 miejsce 
uprzednio. 1 i , ,
i Taik więc jeden z zasadniczych postulatów 
urzędniczych, acz po dłuższej zwłoce, wszedł 
•wreszcie w stadjum realizacji. Odkładanie zakoń­
czenia akcji stabilizacji, kióra na domiar w r. ub. 
'objęła zaledwie nieznaczną część urzędników, po­
mijając już prawie zupełnie urzędników niższych 
stopni — w szeregi pracowników państwowych 
wprowadziło wieikie rozgoryczenie i odbiło się 
ujemnie na interesach administracji państwowej. 
Przyspieszenia prac stabilizacyjnych i bezwzględ­
nego ic-h ukończenia, w roku bieżącym odnośnie 
do wszystkich urzędników, mających pełne wa- 
yuniki do stabilizacji — domagały się też usta­
wicznie organizacje urzędnicze, co znalazło swój 
wyraz w licznych rezolucjach i uchwałach. Wzno­
wienie prac i możliwość szybkiego ich przeprowa­
dzenia, jest więc miłą niespodzianką dla szerokich 
rzesz pracowników państwowych.

Stojioslska dla w łiiż M y c ft 
poMceróts

Ja k  już donosiliśmy, ogłoszone zostało roz­
porządzenie Rady ministrów, w  którem  na 
•wszystkie instytucje -rządowe, samorządowe o- 
maź tzcik.ady i instytucje, korzystając,e z  suhsy-: 
tijó wrządowych, naiożony został obowiązek 
przyjmowania na wakując© stanowiska, wyma­
gające niższego wykształcenia, przodewszyst- 
kiein wysłużonych podoficerów zawodowych, 
następnie zaś dopiero —  innych kandydatów. 
Rodzaj i liczbę takich stanowisk ustalają mi­
nistrowie, którzy wykonują też nadzór nad 
[wykonaniem rozporządzenia! R ady ministrów, 
oraz przesyłają ministrowi spraw  wojsko* 
twych perjodycznle wykazy stanowisk, waku­
jących w  najbliższym kwartale,
1 Kwalifikowanie wysłużonych podoficerów 
zawodowych przeprowadza komisja kwalifika­
cyjna przy ministerstwie spraw wojskowych. 
Skład jej ustali oddzielnem rozporządzeniem 
minister spraw wojskowych. Dr- komisji wcho­
dzą przedstawiciele zainteresowanych niiniste- 
rjów.
1 Ustalone przez komisje listy  kolejności za­
kwalifikowanych kandydatów  przesyłane są do 
władz, uprawnionych do nadawania wspomnia­
nych stanowisk, przyczcm władze te  winny w 
'ciągu dni 14 rozstrzygnąć o przyjęciu lub od- 
rauccniu kandydatów . W  wypadkach nieprzys 
jęcia winny być .podane powody tego. 

fc Nieobjęci© stanowisk ,w terminie, przewidzia­
nym  przez przepisy służbowe bez uzasadnię-: 
nycłi powodów, powoduje u tra tę  praw a do 
Bbanowiska, na  rzecz następcy w kolejności 
pierwszeństwa. Dwukrotne nieobjęcie stanow i' 
eka bez uzasadnionych powodów powoduje u- 
tra tę  praw a otrzym ania stanowiska na podsta­
w ie  a rt. 99 ustaw y z dnia 18 lipca 1924 o pod­
stawowych obowiązkach i prawach szerego­
wych wojska polskiego. 1 I s -

N O W A  & E F O R M A

wane już jest po zniszczeniu wojennem prezbi- 
terjum tej części kościoła w Szczepanowie, 
k tóra jest fundacją Długosza. W  Sandomierzu 
stwierdzono znaczne odchylenie od pionu ścia­
na szczytowej wschodniej na- kościele św. Ja-: 
kóba (pocz, XIII w.) i zadecydowano rekon­
strukcję tego szczytu, k tó ra  będzie przeprowa­
dzona na wiosnę i927 t . Na wymienione ro­
boty udzielono drobnych zasiłków z nie wiel­
kich funduszów asyguowanych pirzez państwo 
nla cele opieki nad zabytkami. Z funduszów 
tych subwencjonowano nadto restaurację rene­
sansowego ra tusza w Tarnowie, dalszą restau­
rację dzwonnicy w Wiślicy (XV w.), rekon­
strukcję renesansowych drzwi przy balkonie 
niższej wieży kościoła N. P. Mlarji w  Krakowie, 
na którym to  kościele wymienia się, jak  wia­
domo, miedziane pokrycie dachowe. Miejscowe­
mu Komitetowi przyszedł rząd z pomocą lewo tą 
10.000 zł. W Krakowie odnowionych zostało 
kilka fasad domów zabytkowych przez ich 
właścicieli. Konwent 0 0 . Bernardynów prze­
prowadził staranną odnowę gtownsj fasady ko­
ścioła. OO. Franciszkanie prowadzą restaura­
cję w nętrza kaplicy Męki Pańskiej. W Nowym 
Sączu przygotowuje się podjęcie gruntownej 
restauracji kościoła parafialnego. Prowadzona 
niewłaściwie odnowa kościoła parafjalnego w 
Bobowej została przez konserwatora, skorygo­
wana. IV Siennie pokryto dachem gotycki ko­
ściół, zniszczony przez wojnę. Wobec zanie­
dbania cennej renesansowej budowli zamku w 
Szydłowcu, prowadzone są kroki w spranie 
przyjęcia zabytku na  własność państwu. Podo­
bny obrót przyjęła sprawa ruiny biskupiego 
zamku w Lipowcu.

W związku z referatem rozpatryw ała komi­
sja sprawę uratow ania resztek tablicy erekcyj­
nej kościoła w Siennie, rekonstrukcję szczytu 
kościoła św. Jakóba w Sandomierzu i pokry­
cia dachem ruiny zamku w Lipowcu.

który w mistrzowski sposób przeprowadza! opera­
cje * fałszywymi przekazami pieniężnymi. Straty 
skarbu państwa, spowodowane uszusŁwami Bazy- 
IJana sięgają 1 0 0  tysięcy złotych.

P r zy w ó d c a  w a r sz . n ie z a le ż n y c h  
s o c ja lis tó w  s k a z a n y  n a  1 i p ó ł  

r o k u  w le z ie n ia
Z Wraszawy telefonują nam:
Sąd okręgowy w Warszawie skazał dra Jó ­

zef Kruka, przewodniczącego grupy t. zw. so­
cjalistów niezależnych na półtora reku więzie­
nia, z zarządzeniem nistychmiastowego areszto­
wania* Dr Kruk byl oskarżony o namawianie 
do zbrodni antypaństwowych. |

O dw et z a  w y d a la n ia  z  N iem iec
Pisma berlińskie w doniesieniach z Warszawy 

twierdlzą, że rząd polski polecił przeprowadzenie 
rejestracji wszystkich Niemców, obywateli pań­
stwa polskiego, o dem  wydalenia z Polski tylu 
Niemców, ilu Niemcy wydalą robotników sezono­
wych polskich z Niecne©, 1 :

rO b su n ięe ie  s ię  g d r j
Iskrowo donoszą z Paryża;
Skutkiem katastrofalnego oŁh-unięcki sic. góry 

pod Nicrą, zasypana została w znacznej części ma­
lownicza m ie jsc o w o ść  Rocpiebilliere, przyazem 30 
will zostało zasypanych i zginęło 21 osób. Także 
sąsiednie m ie jsce ,wości są zagrożone obsuwaniem 
się ziemi.

S u k c e sy  jeźd źcó w  p o lsk ic h  
w  A m eryce

Nowego Jorku donosi; j ' ' 
dniu międzynarodowego konkursu 
por. Szosland zdobył pierwszą na-

Telegram z 
I"V drugi in 

hippicznego, 
grodę.

U s t a w a  o inspekcji pracy
Z W a r s z a w y  donoszą:
Wobec tego, że na terenie państw a Istnieją 

702maite przepisy o ochronie pracy, m inister­
stwo pracy złożyło jeszcze w  pierwszym Sej­
mie projekt ustawy o inspekcji, oparty  na zasa­
dach, przyjętych przez konwencję międzynaro­
dową. Projekt ten nie doczekał się wówczas 
załatwienia i przeszedł do Sejmu drugiego, k tó ­
ry  go częściowo rozpatrywał, nie zdążył jednak 
ucbwaJić. Wobec tego rząd postanowił nie cze­
kać na załatwienie sprawy w Sejmie i wydać 
nową ustawę o inspekcji pracy, w drodze de 
krętu. W chwili obecnej projekt usta,wy o in­
spekcji pracy rozpatruje B ada prawnicza.

Opieka nad z a b y t k a m i  s z tu k i  
w  okręgu k r ak o w skim

✓ N a posiedzeniu okręgowej komisji konserwa­
torskiej, k tóre się odbyło ,w Krakowie pod 
przewodnictwem wojewody L. Darowskiego, 
przedstawi! konserwator dr Szydłowski robo­
ty , jakie w dziedzinie konserwacji zabytków 
prowadzone były w lecie b. r. Do najważniej­
szych należą: rozpoczęcie robót zabezpiecza­
jących średniowieczne obronne mury miejskie 
w  Szydłowie, których pierścień okolny, po 
większej części jeszcze zachowany, stanowi je­
dyny zabytek tego rodzaju, następnie dalszy 
bieg restauracji kościoła pocysterskiego w Su­
lejowie, obejmującej .przywrócenie właściwej 
szaty zewnętrznej nawom bocznym tego cen­
nego pomnika architektury. Podjęto trudne pra­
co koło umocnienia zagrożonej wieży pocy- 
pterslciego kościoła w Jędrzejowie. Odrestauro-

KROMKA
Kraków, 25 listopada.

R o zb u d o w a  o s ie d la  
u z d r o w is k o w e g o  O jców

IV poniedziałek, dnia 22 listopada odbyło się 
w prezydium miasta pod przewodnictwem prezy­
denta inż. Karola Rolfego I-sze posiedzenie, komi­
tetu rozbudowy osiedla uzdrowiskowego w Ojco­
wie. Po zagajeniu przez prezydenta Rollego, prze­
dyskutowano referaty gon. pełnomocnika Czarto­
ryskich, Podczakkicgo, dyrektora Ski akc. uzdro­
wiska, Ojców, Majewskiego i mecenasa Skąpakiego, 
odnoszące się do planu inwestycyj a mianowicie 
budowy drogi Kraków—Ojców, sieci dróg, świetl­
nej, wodnej i kanalizacyjnej w samem osiedlu, 
jakoteż uzyskania funduszów na pokrycie kosz­
tów. 1 t

Na skutek szceegónego zainteresowania się par­
celacją przez Górny Śląsk, oraz Zagłębie Dąbrów- 
skie, stwierdzi! komitet, że sfinansowanie powyż­
szych inwestycyjnych robót, a w szczególności bu­
dowy pierwszorzędnej szosy Kraków—Ojców, 
można już obecnie uważać za zabezpieczone. — 
Członek komitetu, dyrektor miejskiej Kasy Oszczę­
dności, Fedorowicz, uznał również koncepcję fi­
nansową za dojrzałą a na następnem posiedzeniu 
ma nastąpić -sprecyzowanie warunków sprzedaży 
parcel, stosownie do powziętych przez komitet 
wniosków. Redaktor Dąbrowski, oraz mecenas 
Skąpe/ki stwierdzili w zakończeniu poważne znaczę 
nie powyższej akcji dla Krakowa. Zapewnienie 
udania się akcji stworzenia nowożytnego osiedla 
uzdrowiskowego daje naszemu miastu pierwszo­
rzędnej wartości atrakcję turystyczną i ożywi go 
gospodarczo i zdrowotnie. j ,

Na następnem posiedzeniu mają zapaść uchwały 
odnoszące się do wysokości kosztów patrcel i for­
my ich sprzedaży. Niezależnie jednak od tego 
praca około budowy szosy Kraków—Ojców zosta­
ła już podjęta, gdyż komitetowi zależy na ukoń­
czeniu budowy tej szosy do lata przyszłego roku.

Z g ro m a d zen ia  In d o w e  
w  K ra k o w ie

W niedzielę 28 i w poniedizńalek 29 listopada od
będzie się w Krakowie ogólno-państwowy kongres 
„Piasta". Na kongres przybywają liczne delegacje 
z całej Polski z muzykami, banderjami J t. j .  — 
Liczba uozeeników obliczona jest na wiele tysięcy. 
Uczestnicy kongresu mają w niedzielę po nihcżeń 
stwie w kościele OO. Karmelitów na Piasku i po 
wstępnych naradach w „Sokole", udać się w  ma­
nifestacyjnym pochodzie na Wawel.

Zapowiedź kongresu i manifestacji wywołało 
podniecenie w obozia „Związiku Chłopskiego" pp, 
Stąpińskiego i Bryla. To też od kilku dni mobili­
zują oni swoich zwolenników z powiatów obalają­
cych Kraków, wzywając ich do przybycia na ma­
nifestacyjny wiec ^Związku Chłopskiego", który 
zapowiedzi;li TÓwuSeż na niedzielę 28 o gedr. 9 ra­
no na placu Szczepańskim —- poczem ma odbyć się 
takie pochód na Wawel. Odezwy Stapińszczyków 
utrzymane są w tonie niesłychanie wrogim w sto­
sunku do Piasta,

N aw et m in is tr o w ie  u c z ą  s fe j  
c h o d z ić  po W a r sz a w ie

Z Warszawy telefonują:
Obowiązek nauki chodzenia po ulicach doty 

ka nawet ministrów. I tak minister spraw za- 
<*•«•* -ieznych Zaleski, idący w towarzystwie dy­
rektora protokóhi dyplomatycznego Przeździec- 
kiego w pobliżu ulicy Senatorskiej został za­
trzymany przez posterunkowego, który dat mu 
wskazówkę, jak ma chodzić w związku z od 
byw ającą się tam  lekcją chodzeniu. ( 

Szofer ministra komunikacji został t o w t u o z  
zatrzynnny na placu Teatralnym  przez poli­
cjanta, który zażądał od niego kary za pf -vne 
uchybienie. Minister zapłacił za szofero dwa 
złote kary. 1 , *1 1 i , 1 .1 1

A r e sz to w a n ie  s p r y tn e g o  o s z u s ta
Z W a r s z a w y  donoszą:
Policja aresztowała niejakiego Szyję B azyl ja na,

B z?ś d a l s s ^  c i ą g  z b i ó r k i  
a a  b ia s lo w ą  ik o m u  E s .  S n s a o s ^ i c z a .

W sżysth i®  wysiłki w k ie r tłn k if  p o d is la -  
s ie n ią  s ta n u  rę k o d z ie ln ic z e g o  i p rz e m y ­
s ło w e g o  p ś id ą  n a  m a rn e , je ż s l f  n ie  
u ła tw im y  m ło d z ie ż y  k s z t a ł c e n i a  s i ę  

w  p r z e m y ś la  i r ę k o d z ie le .

27 z Krakowa, Anłcmiego Krawczyka, lat 20 z Gór 
ki Narodowej, Stanisława Sołtysa, lat 31 z Sicpra 
wia, Michała Krawcizyka., lat 28 z Górki Narodo- 
wej, Tadeueea Gierasimklcgo, lat 19 z Krakowa 
i Stam-KJewa Koizła, lat 20 z Kraik owo. Arcsztowa 
nym odeferaaio dioityichezaB 230 worków oraz inne 
przedmioty, kttóre skradli na szkodę wspomniano 
go młyna.

ARESZTOWANIE DZIECIOBÓJCZYNI. One
gdaj donosiliśmy o porzuceniu noworodka do mły­
nówki piizy ul. Rakowickiej. Pod zanratem tej 
zbrodlni aresztowano matkę tego dziecka, lYiktorję 
Pasternak, lat 30 liczącą, wyrobnicę bez zajęcia 
itstałego miejsca zamieszkania.

W L,AM A NI A I KRADZIEŻE. Do zamkniętego 
mieszkania Józefa Hrabika przy ul. Nowej, wła 
mali się nieznani sprawcy przez oderwanie skobla 
i skradli garderobę. — Zofji Grosman zaś, żarnie 
sakałej przy ul. Grodzkiej 29, skradziono z ganku 
poduszkę.

ZMARLL Jc ." '
— Szjrnion W o r o b e l ,  starszy kointrolor pocz­

towy, umiarł w Krakowie w 62 roku żyoia.
— Alafeandetr książę D r u c k i - L f e b e c k i  

umarł w Warszawie w 65 roku życia.

LISTOPADOWA AURA. Po szeregu wspanialej 
letniej pogody — dzisiaj rano mieliśmy w Krako­
wie dość niezwykłe w ostatnim czasie zjawisko 
atmiosferyozne, a mianowi-cie mgłę i deszcz. Szcze­
gólnie nadbrzeżne części Krakowa i Pcdgóna 
otulone były w liiepr&obitą mglę, która czyni 1 a 
niewkłocznemi najbliższe przedmioty. Zdaje się, że 
piękne dni wiosenne już się skończyły — a zima 
zbliża się szybkiemi krokami. Trudno! Natura ma 
swoje prawa.

W dniu dizisiejsZym przypada uroczystość Św. 
Katarzyny, imię któiej popularne jest w Pcisce. 
Św. Katarzyna poprzedza czas adwentu, który 
w tym roku zaczyna się już w nadchodzącą nie- 
Uzielę i potrwa oztery tygo-dnie. Szczególnie dzień6JW. lC*\tliOJpz.y»ny obc-ho-dŁony jewt -wo lTrax\c.jl y>r7,<-i
pracownice igły, które w tym dniu w HnESrycT- 
nyoh strojach urządzają pochód t. zw. Katarzynek 
przo zułice Paryża aż do placu, na którym się 
znajduje figura św. Katarzyny. Również i we Wie­
dniu w dniu tym odbywają się bale t. zw. Catheri 
no-bał.

DZIESIĘCTOLECIE KOMITETÓW PARAFJAL- 
NYCH. IV dniu wczorajszym krakowskie komitety 
parafjałne, których zasłużonym prezesem j:St ks. 
metampolita arcybiskup Sapieha a wiceprezesem 
p. prof. Kosta nocka, obchodziły swój dziesięcio­
letni jubileusz. Komitety parafjalne powstały — 
jak wiadomo — w Toku 1916, gdy do miasta _na- 
sizcgo napływać zaczęły fale uchodźców wojen­
nych, pozbawionych przeważnie środków ilo życia. 
Do tych nieszczęśliwych wyciągnął dobroczynną 
rękę komitet tedążęe-o-biskupi, posiłkujący się 
w swej akej i powołaomi do życia w tym celu ko­
mitetami paraf jałnemi.

O WPROWADZENIE DORAŹNYCH KAR 
ADMINISTRACYJNYCH. Prezydjnm m. Krakowa 
zwTÓciło się do województwa krak. z memorjałem, 
w którem prosi o spowodowanie wydania przez 
rząd przepiców o doraźnych mandatacJi karnych 
w postępowaniu karao-adnimiskracyjncm. Preizy- 
djum miasta powołuje saę w swym memorjale na 
-wydane już przepisy dla województwa b. Kongre­
sówki i kresów oraz m. Warszawy o upoważnieniu 
władz adminfetiracyjnych pierutszej instancji za 
zgodą właściwego wojewody ód wprowadzenia do­
raźnych mandatów karnych w przypadkach schwy 
tania osób ca gorącym uczynku, łub też gdy nie­
ma wątpliwości co do osoby przestępcy. I)o wyda­
nia doraźnych mandatów karnych upoważnieni są 
fuinkcjonarjuBKe służby zewnętrznej. Wkońc-u za­
znacza. pre-zydjirm miasta, że w drodze rooporzą- 
dzenia prezydenta Rzeczypospolitej możnahy prze­
pisy rozporządzania ministra spraw wewn. 0 do­
raźnych mandatach karnych wprowadzić i w Ma 
łopolsee.

TOW. SAMOPOMOCY PRZECIW GAZOM TRU­
JĄCYM. Dnia 23 hm. odbyło się pod przewodnic­
twom prezydenta m. Rolicgo, jako prezesa, walno

LISTOPADOWY OBCHÓD LEGJONISTÓW 
I STRZELCÓW. Staraniem „Związku Legjcni- 
stów“ i „Związku Str-zeleokiego" w Krakowie od­
będzie się w niedzielę dnia- 28 bm. w sali Te-tma- 
jorowskiej (Pałac SpMd, Rynek), uroczysty wie­
czór ku cizci powstania z roku 1831 - 

Odczyt p. t.: „Wódz Naczelny w Toku 1SS1“ 
wygłosi kpt. dr Wacław Lipiński. W części kon­
certowej weźmie udział orkiestra wojskowa. Wie­
czór zakończą recytacje utworów Mickiewicza 
i Wyspiańskiego. Początek o godz. 7 wieczór. — 
Wstęp wolny.

O WOLNOŚĆ DRUKU. Odczyt pod tym tytułem 
wygłosi w piątek (26 bm.) o g. 7 -wieczór w Kol- 
legium wykładów znany publicysta i literat, Ka­
zimierz Bartoszewicz. Będzie to bardzo ciekawa 
i barwna kartka z dziejów dziennikarstwa polskie­
go, mająca ideowy związek z obecnym zatargiem 
o wolność prasy. Znajdzie się w niej i echo ze, 
świetnych ro.zpraw nad tym przedmiotem w Izbie 
francuskiej, które w swoim czasie poiuszyły całą 
opinję e-uiropiojską. ,

Z TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI. W czytelni 
Muzeum Przemysłowego dziś o godz. 8  wiecór wy­
głosi dvr. Justjm Sekulski odc.zyt na temat 
„Z dziejów wydawnictw emigracyjnych 18G4— 
1866 roku". Wstęp wolny.

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH (Kraków, Sławkowska 6 , I. p.) 
urządza w niedzielę wieczornicę, połączoną z tań­
cami dla członków i wprowadzonych gości.

ODCZYT. W solmtę dala 27 bm. o godz. 7 w ie­
czór wygłosi dr Ludwik Obedender w sali „Kollft- 
gjum wykładów naukowych" odczyt na temat; 
„Kolonizacja żydowska w Tolsce".

MUZEUM KSIĄŻĄT CZARTORYSKICH będzie 
•zamknięte od dziś do wtorku 30 bm, włącznie, 

.z powodu grimfo-wncgo oezysizczania sał wysta­
wowych, • 1

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. We 
czwartek, 25 listopada o gdz. 6  wieczorem w sali 
Smuuairjutn fila-zoficizncgo dr unłw. Greg, Zbi
g r a o w  l i r .  ŁjujbtewisikA, w y g lo e ń  o d te z y t  p . t .  „ ł^oc l-
świadome diyzenie w etyce Hobbes‘a“. — Goście 
mile widziani.

ZGROMADZENIE WŁ. REALNOŚCI. W sobotę, 
dnia 27 feiioipada 1926 r. o godz. 6.33 wieczorem 
odbędzie Się w sali Domu Związkowego przy u l 
Andrzeja Potockiego l t ,  I. p„ walne zgromadze­
nie Towarzystwa katolickich właścicieli realności 
m. Krakowa i gmin przj łączonych (Karmeli­
cka 15).

Ztan b. rektora politecb. lw ssklej 
Pawlika

We Lwowie zmarł nagle na udąT mózgu w 62 
roku żyda dr Stefan Pawlik, b. rektor politechni­
ki lwowskiej i b. dyreLtor Akadom ji r, lnic ze j 
w Dublanach< i - i  1 1 :

Zmarły po ukończeniu gimnaizjum w Małopclsco, 
cdbyl dalsze studja w Wiedniu, Berlinie i Lipsku, 
poczem rozpoczął zawód nauczycielski jako ad- 
junkt w sizkole dublańt>kiej.

W politechnice lwowskiej wykładał administra­
cję rolną. Był cizlonldem kcmisji lustracji nauk 
matem.-przyrodn. Polskiej Akadem ji Umiejętność 
w Kraikowi e i posiadał odznaczenie w stopniu ołi 
corskim ,.d« lTnstnioiion publiąue". W lipcu br. 
prof. Pawlik ustąpił s powodu złego stanu zdrowia 
z katedry. , j i ■, j ' [ „ .

L i s t y  z  k r a j u
(Koresp. „N. Reformy"),

’} Taruów, 22 listopada-.
(Z Rady miejskiej. — Wlec rodzicielski. — Sen­

sacyjna rozprawa).
P od  przewodnictw era wiceburm. d r Miitza 

odbyio się posiedzenie Rady miejskiej, n a  któ-
Kulki i przedstawieniu

niejakiej p. Zabawsrkiej, która po operacji u ’e 
miała środków na dalszą kurację. W yniki razi 
prawy wykazały prawdziwość tlómaczo.uia o-i 
skarżonej, a  ponieważ strato, została wo wljUc-i- 
w^yni czasie pokrytą, przeto sąd oskarżoną U' 
wełnił. Poi,-kurator zgłosił zażalenie nieważno^ 
ści. Rozprawie przewodniczy! s. o. Jek . weto­
wali e. o. Jachna, i s. o. Siedlecki, oskarżaj 
prok. JaskienicŁ, broaii prof. dr Reinhold % 
Krakowa.

T E A T R Y -K IN A -K O N C E R T Y
f t a i a  2 5  l i s t o p a d a

S tra d o m  15 

s oansy cd (VXs

Wepan[a!e fc-tydiielo kanccrou .S an a jn o l*

HISTORJA WSPÓŁCZESNEJ REWOLUCJI
W główne] roli: Konrad Nagel. — Olśniewająca 
wystawa. — Wspaniale pala tu  — Walki uliczne 
Ponadto rewja komedjo^w Tru^czny pech . — 
G olarz  m itro  w o li : > złej d ro g i do
sw ej n iebog i. — Program przeszło 2-godzinny

Dawno oczekiwane arcydzieło. — 
Wielki wspaniały romans z czasów 
świetności starego Wiednia p. i.

w •

Według H. Hofmannsthala. Muzyka R y sz a rd a  
S tra u ssa . V/ głównych rolach: Huguelte Duiios, 
Jaquo Catelain, Michał Bołinen, Paweł Harlman 
1 wielo innyoh lej m iaiy artystów. Humor. Piękno

SZTUKA św, Jana 4
fi di.

SZTUKA

Promień"
Podwale 6

W ielka rew ja  sportu, sensacji 1 hum oru

KRAJ TYSIĄCA RADOŚCI
Wspaniały komedjo-dramat w 9 aktach. W roli

fłdwnej H cplnalil U en n y , zwauy .księciem 
,u .c ru  i i-nsacjl. — W Himie tym wygiępają 

Świetnie tresowane dzikie zw ierało ]ak s onie, 
lwy, tygrysy, niedźwiedzie 1 zwierzęta morskie

TCAT3 ŚW ICTLNY B A C f i i T E Ł A  ul. Karmallcka 4 

D aw no oczek iw ane, n ajw iększe w idow isko św ia ta?

ZŁO D ZIEJ Z  BAGDADU
WieikI en os Wschodu w 10 akiach. MiI:on dolarów, dzie­
siątki tysięcy statystów, fenomenalno Iryki, miasta pałaców 
i zamków. Czteroleinia praca sztabu aktorów i reżyserów 
W roli głównej największy artyela świata Couglas Fairbanks

P o c z ą t e k  p r z e d s f a w le d  o  g o d z in ie  i - i ^ ,  

tuy ny  my i

a rc y d z ie ło  r e iy s e r j i  F ry d e ry k a  Z e ln ik a

TSATU iwertm
AJ - rC H A ’ i t u u w . .
Focząk przedst 
o godz. 5, 7 i 0 
w  niedr. o e. 8

HAD PlERMyH, HODRyM DUHAJEM
Arcyzabawna komed*a w 12 aktach. Szumiący 
pelcn -werwy i elecancii. "Wiedeń. "Wir T ozkosz-( 
nych Byluacyj. Przepiękna ilustr. muzyczna. — 
W  rolach głównych ulubieńcy publiczności

L9A HARA i HARS9 L1EDTKE

W A N D A
Cerłrudjr 5

Począł* przedst. 
og. M71»*tej 
w nledz. od

Najnowszy szlagier koncernu Fanamet

“Wspaniały arcyfllm, rozgrywający »ię 
na tle morza l okrętów wojennych. 
W głóUTiej rołi najpiękniejszy mętcszyziui 
świata Roman Navarro* —> Ponadto arcy- 
ciekawa komedja w 2 aktach pod tyt.

Kochane dzieci

.  -------------  .. . .  - . -.rem, pe referacie p. tvtuai i r  ......—
zgromadzenie Tow. samoobrony pnzecw gazom ^tj-aszliwych stoóuniiów mieszkaniowych, U- 
toującym w Krahowńe. Po odożytaniu i przyjęciu <>łiTOo1nł (* hnralrii PTunw-aldz-
pa-otoikólu z ostatniego walnego zgromattlzeaua,
walne zgroinadizeuie uobwałiio jednomyślnie^ roz­
wiązać istniejące Tow. i przyłączyć się Oo Tow. 
obrany przeciwgazowej w Warszawie, którego 
działalność rociąga się na ealą Polskę. Nowo za 
wiąaauy w ten sposób oddział Tow. obiony prze- 
oiwgazoiwiej wybrał na prezesa gen. Czikiela, na 
zatdępcę rektora M airoi 11 owski cg o, na .karbutka 
red. Długołęcki eg'o, na jego zastępy płk. dra Ko- 
rolewłcza, na sekretarza st. r. magistratu i-ow..‘ a, 
na jego zaistępce dyr. Ote*aitskieg0 .

PODWYŻSZENIE K A R Y . B. p rezes k rak o w - 
stkitgo otMztiału Izby kontroli państwa, Mieczy­
sław  Łasińaki, sk a z a n y  sw eg o  ozasu   ̂w yrok iem  _ 
iiis tanc ji za zbrodlnię spr-zetiiowi-euzeni-a n a  o m ie­
s ięcy  w ięzien ia , zosta ł obecn ie  p rzez  są d  n a jw yż­
szy  zasądzony n a  1 rok ciężk iego  w ięzien ia . K a ra  
na-Iożoua n a  b. sk a rb n ik a  lz'by, Bilitiataego, w wy­
sokości 1 ro k u  ciężkiego w ięzien ia , zo sta ła  p izez 
s ą d  najw yższy  za tw ierdzona. Wobec praw om ocno­
ści te g o  w y ro k u , obaj z a s ą d z e n i rozpocauą wiicrót- 
ce odsiadyw ać  k a w .

SZAJKA ZŁUDZI EJ I W POTRZASKU. Przed 
kilku diuiama skradziono 4.000 worków na szkodę 
krakowskiego młyna związkowego. — Obecnie 
w związku z tą kradzieżą aresztowała policja: .Sta­
nisława Gittudziiipkiiego, lat 28 z Bochni, Władyka 
wa Łopatkę, lat 27 i  Buzeteka, Karola Me.usai, lat

B U T  K A  B A  K J i l  ł  JB 1I
K A B A R E T  „ C IT Y “
p r zy  ulicy św . G e rtru d y  2 8  (w ejście od plant)

Telefon 323, _
Nowy program. Codzionnio przedstawienie od 8 wieozór 

Wstęp wolny. 3200

chwałoi-.o sprawę rak  upną baraku grunwald/, 
kiego na pc-tnieszczenie b e z t l o m n y c l i ,  powięk­
szenie udziału gminy w  Spółce miesz juu,0 '^ ..  
w Krakowie do 30.000 zł. i ro-zpoczęcte b .dow y 
dwóch domów tej spółki na Kaplonowce oraz 
pi7.vy.nano magistratowi kredyt w wysokości 
3.500 zł. na przedwstępne czynnością ko i o prze- 
pn-owadze-ma wybo-ióm d'0 Bady iniejsutiej. 
Uchwalono nadto wniosek nagły p. Ciolkosza o 
zloże-alo podziękowania partji PPS, a przede- 
wszystkiem posłowi dr Markowi za pomoc przy 
reaktywowaniu Bady miejskiej. W ybór burim- 
strza i asesorów odpadł z powodu braku kom­
pletu.

 ̂ Wiec rodzicielski II gimnazjum oświadczy! 
się 7.a ośmioklasjwera gimnazjum. W tym celu 
uchwalone wysłać odpowiednie telegramy do 
ministerstwa W. K. i 0 . P . i kurator,jum.

Przed sądem karnym  odbyła się sensacyjna 
rozprawa przeciw Annie Łagowskiej, a s y  sten - 
ce pocztowej w Sędziszowie o sprzeiiiowuu zenie 
w urzędzie ponad 1.C00 zł. Sprawę wykrył m 
spektor poeztowy', delegowany z Bydg^iszczy p. 
AiTaiszewicz. Oskarżona zo sk ru ch ą_ przyzna a 
się do czynu, a  jako motyw pot.ala, ze s.wonilo 
ją  do czynu krytyczne położenie przyjaciółki,

Z  T E A T R U  M. IM . J .  SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po ra« oetart.ni „Dyktator" Jules Romains‘a, który 
-w potni powodzenia schodzi z afisza, ustę-pująo 
neiejsca nowościom repertuaru. Komisja pedago­
giczna, wyłoniona z tutejszego Kurator jum, uznała 
sztukę dia starszej młodzieży szkolnej za dostęp* 
ną, o ezern dyrekcja teatru zawiadamia równocze­
śnie wszystkie miejscowe zakłady nawikowe. — 
W piątek teatr zamknięty z powodu próby gener 
ralnej z „Akropotisu". 3V sobotę wraca na afisz 
po dłuższej przerwie, cieszący się rosnąccm powo* 
d'zeniem „Probosaca wśród bcgaczy", którego po- 
gedmy natdrój i pełon sentymentu humor zdobywa 
sobie coraz licamtejsze kola słuchaczy. Większość 
biletów na to przedstawienie zakupiona już jest 
przez, gośei zamiejscowych. Niedzielne przedsta­
wianie wieczorne zakupione zostało w cuiośoi 
przez ueizestoiików Zjazdu Ludowiego. Danem bę­
dzie „Książę Niezłomny" Calderona-Slewaekiego. 
Po południu po ceinach zniżonych „Cały dzień bez 
kłamstwa", który przy sprzedanej widowni osiąga 
rekordową w tym sezonie cyfrę 15-tu przedsta­
wień. Próby z „Akropolis" z udziałem całego 
pensonalu z reżyserem J. Sosnowskim i kierowni­
kami poszczególnych działów dobiegają końca, 
W rolach głównych ukażą się; pp. Kio tok a (Nie* 
wiasta) z pomnika Anicwiaza, Andro-inacha, Noc), 
Uałacitoka (Kaisandra), Kosmowska (łlckuba),1 
Barwitoika (Helena), pp. Nowakowski (Harfiarz), 
Socha (Jakób), Sarzyński (Hektor), Sawan (Parys),)



(Telegram iskrowy „Nowej Rafo-my"), ,
Rzym, 25 listopada. Wedle doniesień jodnc-1<kia! Chambeilain. Konferencja ma się odbyć 

go z pism, na skutek zabiegów Chamberlaina j w pewnej miejscowości nad Lago ll.tggiore, s. 
ma- się odbyć spotkanie Brianda z Mussołiuun,! jako datę spotkania wymieniają dn. 11 grudnia, 
przyczcm w tej konferencji weźmie także u-d   o---------------

G r u ź l ic a  p ł u c  je s t  nieubłagany 1 corocznie, n ie­
r o b ie  różnicy d la  pici, w ieku i stanu, kosi m iljony 
ludzi. P r z y  z w a l c z a n i u  c h o r ó b  p łu c n y c h ,  
f c ro n c h i ta ,  uporczywego, męozacego k a s z lu  itp .

stosuj i  pp, lekarze

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 23 listopada. Pogłoski o wprowaH 

dzeniu rat przy wyk u pnie świadectw przemy- 
siowych nie są zgodne z rzeczywistością.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 25 listopada. W 'dniach najbliż­

szych ma się ukazać rozporządzenie Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o przedłużeniu poboru 1C 
proc, nadzwyczajnego dodatku do podatków na 
rok 1927. ‘ f

’-sa V  - - .* '

Wnioski o v o tu m  nieufności 
d l a  S t r e s e m a n n a

(Telegram własny „Nowej Reformy1*).
Berlin, 25 listopada. W  Reichstagu fnakejś! 

skrajnej prawicy oraz frakcja  kom unistyczna 
zgłosiły wniosek o votum nieufności dia mi­
nistra Stresemanna, Głosowanie m d  temi w nio­
skami m a się odbyć dzisiaj.



4 n o w a  r e f o r m a

hi paroelacps m rok pizys
•Minister reform rolnych udzieli! następują 

eych inforaiacyj w sprawie zamierzonych na 
rok
cyjny
Bzlym n a  terenie całego państw a 200.000 ha,
z tego gruntów państwowych i Państwowego i będą prowadzone z wiosną roku przyszłego,'hę-

nik pomiarów nic <da się jeszcze w chwili oboc- zbycie towarów i w produkcji. Obecnie przo- 
nej sprecyzować., dziś jednak można już powie*!mysi tekstylny Biała Bielsko produkuje ;'»0 
dzień, że przewidywania natury  geologicznej procent swojej przedwojennej wytwórczości, 
sprawdziły się i że wzdłuż całego Podkarpacia j  W -ej chwili fabryki mają zamówienia z ca-

c przyszły prac parcelacyjnvch. Plan parcela- j st wierdzono istnienio pokładów soli potaso- , logo Wschodu od Persji począwszy, oraz z Arno 

jny przewiduje rozparcelowanie w roku przy- j ^ J ’0^ _ . . .  I rkki Południowej. V. cslatni•tnim miesiącu zawią
Dalszo poszukiwania na Podkarpaciu, jakie -zał się lokalny syndykat eksportowy dla Ainc-

Banku Rolnego 80.000 ha, z gruntów' zaś pry­
watnych 120.000 ha. Przybliżone dane wyko­
nania tego planu w stosunku do gruntów p ry ­
watnych przedstawiają się następująco: lsTa
ogólny obszar 120.000 ha, wyznaczone w pla­
nie parcclacyjnym na rok 1927. dla gruntów 
prywatnych zostało w roku bieżącym rozpar­
celowane około 09.000 ha. Pozostaje więc nie­
dobór, wynoszący około 51.000 ha, przyczem 
dotyczy on głównie województw zachodnich 
i wschodnich, to jest tych terenów państwa, 
dla których, ozy to ze względu na małe zalud­
nienie rolnicze ,czy też z uwagi na potrzeby 
uzupełnienia gospodarstw karłowatych i mało­
rolnych parcelacja jak najintensywniej powin­
na by się rozwijać. Dlatego też z uwagi na rze 
c-zywistą potrzebę naprawy ustroju rolnego wT 
państwie wspomniany niedobór parcelaeyjny
51.000 ha będzie musiał być objęty wykazem 
imiennym na rok 1927. Majątki, które zostaną 
umieszczono w tym wykazie, będą musiały być 
rozparcelowanie przez samych właścicieli lub 
Bprzedano Państwowemu Bankowi Rolnemu do 
dnia 1 grudnia 1927 roku, a w razie, jeżeli to 
nie nastąpi, majątki te będą przymusowo w y­
kupione przez ministerstwo reform rolnych. •— 
Przy wyborze majątków wykaz imienny poza 
innemi względami, jak  naturalny pęd do parce­
lacji na danym terenie, dezyderat ustawowy 
umieszczania większych m ajątków przed mniej- 
szemi, pierwszorzędną rolę będzie odgrywała 
stwierdzona przez Urzędy ziemskie potrzeba 
uzupełnienia karłowatych gospodarstw w' po­
bliskich wsiach w związku z zamierzonem sca­
laniem ich gruntów. Jak  bowiem p. minister re­
form rolnych sądzi, należy roczny kontyngent
200.000 ha rozparcelować nietylko dlatego, żo 
wymaga tego obowiązująca obecnie ustawa
0 wykonaniu reformy rolnej, lecz przodewszyst- 
kiem dlatego, by przez uzdrowienie przy wyko­
naniu tej parcelacji gospodarstw karłowatych 
uczynić z nich takie warsztaty pracy rolnej, 
które będą dopiero -wówczas zdolne korzystać 
z dobrodziejstw kredytu diugo termin owogo
1 racjonalnie gospodarować. •

dą miały na celu nietylko tereny soli potaso­
wych, lecz również tereny naftowre.

Powrót ekspedycji p r a o ir y G z o e j
Po trzech miesiącach pobytu na Podkarpa­

ciu, wróciła do W arszawy ekspedycja grawime­
tryczna, składająca się z dwóch osób pc-rsonalu 
naukowego z p. E. Janczewskim na czele, oraz 
ze służby pomocniczej. Jest to pierwsza w Tul- 
sce ekspedycja, k tóra przy pomocy niezwykle
czułych wag grawimetrycznych systemu wę 
gierskiego geofizyka Eoivoesa, zapoczątkowała 
systematyczno badania rozmieszczenia pokła­
dów' mineralnych w głębi ziemi.

Znaczenie tych badań pologa na tem, że na 
podstawie systematycznych pomiarów, w ynika' 
jących z odczytywania pozycyj pionu, które 
inuszą być dokonywane co godziny, można w 
sposób racjonalny wnioskować o rozmieszcze­
niu pokładów, ukrytych pod powierzchnią zie­
mi i wybierać właściwe miejsca wierceń.

W yżej wspomniana ekspedycja pracowała w 
okolicach Kałusza, gdzie w 18 punktach doko-

ryki Północnej z 21 fi7.ni .który swoich delega­
tów wysyła do Nowego Jorku. Sezon zimowy 
uważać należy za dobry, zwłaszcza, że sprze­
dano również dawniej magazynowane zapasy. 
Trudności w eksporcie powoduje claby przy­
dział krytych wagonów towarowych.

WYWÓZ JA J  Z POLSKI WZRÓSŁ ZNA­
CZNIE W R. B. Do 1 hslopada b. r. wywiezio­
no z Polski za granicęi_o2.;i.77 ton jaj, gtly w  
tymsamym okresie roku ubiegłego 23.000 ton. 
W artość eksportu tegorocznego równa się 00 
milj. 7,1. w zlocie, zeszłorocznego (za 10 miesię­
cy) 38 miljonów złotych w zlocie. Dotychczas 
cały eksport jaj pozostawał w rękach pryw at­
nych pośredników, którzy w ton sposób zabie­
rali część zysku praducentowi. Dopiero teraz 
Centralne Towarzystwo Rolnicze przystąpiło 
do szerszej akcji, mającej na celu kooperatyza- 
cję tej gałęzi eksportu, h a  prowincji powstało 
już dzięki temu kilka spółdzielczych zbiornic 
jaj, które przepytają towar bezpśrodnio do 
Związku Spółdzielni mleczarskich i janczarskich 
w Warszawie. Rozwijając dalszą akcję w tym 
kierunku, referat jajczaiski Wydziału społ.- 
gosp. C, T. R. organizuje na wiosnę roku przy­
szłego cztery dalsze kursy jajczarskie, które 
dostarczą fachowych kierowników zbiornicom 
jaj przy mleczarniach spółdzielczych.

ZAROBKI PRZYGODNYCH * POŚREDNI- 
KÓW HANDLOWYCH. W tych dniach lwow­
ska Izba przemysłowo-handlowa rozstrzygnęła 
sprawę prowizji dla przygodnych pośredników 
handlowych. W handlu rozróżnia się dwa rodza­
je pośrednictwa: stałych, z którypii firmy nor­
mują należności i płatności prowizji specjalne- 
nti umowami, oraz pośredników przygodnych. 
Co do tych ostatnich, to prowizja należy sio im 
jedynie od tych interesów, które zawarto przy 
ich bezpośredniej interwencji. Od dalszych inte­
resów' między tymisaroymi nawet kontrahenta­
mi, lecz bez udziału pośrednika, prowizja sio nie 
należy.

HANDEL POLSKO-SOWIECKI przedstawia 
się w ostatnich latach następująco: w okresio 
od 1 października 1929 roku do 1 października 
1924 roku wyeksportowano z Rosji 'Jo Polski 

wizy 13.441, dyskonto 192.425, otwarty kredyt towarów za sumę 013.93G dolarów ,a w tyrnsa-
205.405, pożyczki torimnowe 6.832, wkłady te r - , mym czasie w isiano z Eolski do Rosji towarów

O l a r j u s z  e k o n o m i c z n y

—  M i n i s t e r s t w o  k o l e i  z g o d z i ł o  6 ę n a  p o d ­
w y ż s z e n i e  c e n y  w ę g l a ,  dostarczanego kolejom
0 16l/»%-

—  P r ź e j ę c i e  z a k ł a d ó w  F r a n k O j i o l u  p r z e z  
„ S k o d ę "  odbyło się onegdaj. Statut towarzystwa 
został nieco zmieniony, umożliwiając wejście ka 
nitału zagranicznego.

—  Syndykat dla za fc u pn  s t a r e g o  ż e l a s t w a
1 ł o m u  ż e l a z n e g o  d l a  h u ł  powstan ę w najbliż­
szym czasie w Katowicach, celem przeciwdziałania 
zwyżce cen łomn żelaznego.

—  K o n s o r c j u m  n e m i e c k i e  p o w s t a ł o  c e le m  
s f i n a n s o w a n i a  p o ż y c z k i  d ł u g o t e r m i n o w e j  dla 
G d a ń 8 k a  w snmie 25 miljonów marek. Pozatem 
szereg firm w Gdańska stara się o większe kre­
dyty w Niemczech.

—  B i l a n 3  B a u k u  P o l s k i e g o  z a  d r u g ą  d e k a d ę
b. m. wykazuje następujące poważniejszo zmiany: 
Zapas dewiz i walut wzrósł o 8.9 mil. zł netto 
(133 mil ), portfel wekslowy zmniejszył się o 1.5 
mil. zł (308.3 mil.), a obieg banknotów zmniejszył 
się o 20.9 mil. zl (528.7 mii. zł).

—  O b r a d y  k a r t e l u  n a f t o w e g o ,  których przed­
miotem będzie sprawa przedłużenia kartelu na lat 
5, a następn:e ustalenie wytycznych polityki nafto­
wej rozpoczną się dzisiaj w Krakowie.

— P r o j e k t  z a ł o ż e n i a  g i e ł d y  d r z e w n e j  w War­
szawie i Lwowie zestal przychylnie przyjęty przez 
Radę giełdy drzewnej w Bydgoszczy.

Informacje przemysłowe i handlowe
STAN BANKÓW PRYWATNYCH W POL­

SCE. Na dzień 30 września, b. r. przedstawiają 
się ważniejsze pozycje bilansowe 30 banków 
prywatnych, należących do Związku banków, 
następująco: w tysiącach złotych: suma bilan­
sowa 710.470, gotowizną 18.958, waluty i Go-

nala pomiarów grawimetrycznych. Ogólny wy- bankach spowodowała poprawę widoczną w

minowe 63.598, rachunki czekowo 190.999, 
wkłady wszelakiego typu 275.227, korespon­
denci „nostro" krajowi 59.589, zagraniczni 
71.721, korespondenci „loco" 20.G30, redyskon­
to 101.809

Z K R A JO W Y C H  T A R G Ó W  K O N O PI I LN U .
Na rynku konopi tendencja słaba, popyt mini­
malny, przypuszczają, że sezon zimowy przej­
dzie j>bd znakiem zupełnej ciszy. Notują za 1 ki 
Ingram franco stacja załadowcza: konopie 2.45 
złotych, surowe 1.53 złotych, pakuły konopiane 
1.26 złotych.

Słaba tendencja w dziale bawełny odibja się 
również niekorzystnie na rynku lnu. Obroty są 
małe, ceny obniżyły się dość znacznie. Notowa­
no za 1 kilogram franco stacja załadowcza: len 
czesany 2.45 złotych, len surowy 1.55 do 1.80 
złotych, pakuły lniane 72 gr., 1.08, 1.62 do 1.72 
złotych.

POPRAWA SYTUACJI W BIELSKIM PRZE 
MYŚLĘ WŁÓKIENNICZYM. — Jak  donoszą 
z Bielska, poprawa stosunków kredytowych w
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W y i n i e n ś c E c  i l itm iy  p e S e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m

ważnych ilości towarów, podobno już obecnie 
dokonano transakcyj na wywóz 250.000 ton

Ostatniemi czasy powstało we Włoszech jui 
okoio 200 wielkich akcyjnych towarzystw elek-

DaUze zanió- jtryfikcji, z kapitałem  zakładowym, sięgającympołskicii wyrobów hulniczycli. 
w i 
z
t ran są
cenach ,które połączone są podobno ze stra ta -jd u  weki Rjc-ki, znanej dobrze 'turystom , 
mi dla przemysłu hutniczego. Tego rodzaju dzającym słynne groty Karstu. Powyżej tych 
transkacje zamiast przynosić państwu korzyść, grot Rjoka przecięta będzie olbrzymią, tamą' 4f
powodują jedynie straty , któro ponosi zarówno ---------- ’ ' ' TT'
państwo, jak i konsument krajowy.

prą-
zwie-

na sumę 1,484.397 d:.!arów. W identycznym 
okresie 1924—1925 przywieziono z R .s ji za 
j,G23.313 dolarów, zaś eksportowano do Rosji 
na sumę 5,846.331 dolarów. Wreszcie w odpo­
wiednim okresio roku ostatniego, to jest do 
1 października b. r. import z Rosji sowieckiej 
wynosił razem 1,033.688 dolarów, a  eksport 
z P o ls k i d o  l t o s j i  4 ,0 0 0  2 3 3  d o la ró w , p o z a  tom
p V Z Cd S tfl W i Ol elstwo han.llowe eowiockio wydało
iv tym  roku zamówień na sumę okoio 2 miJJ 
500 tysięcy dolarów 

POPRAWA SYTUACJI W BIAŁOSTOCKIM 
PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM. Białostockie 
fabryki wlókicniczc pracują bardzo intensywnie 
na dwie zmiany; sezon jeszcze trwa, fabryczne 
składy wy sprzedane, zapotrzebowanie nadal du 
że. W niektórych wypadkach towar białostocki 
pobiją towar łódzki niższą ceną. Fabryki włó­
kiennicze podniosły płacę robotnikom o pięć 
procent. Na rynku pieniężnym daje się odczuć 
odprężenie sytuacji; p iyw atna stopa procento­
wa spadla, o gotówkę łatwiej, przypływ walut 
obcych się zwiększył.

ROZBICIE MIĘDZYNARODOWEGO KAR­
TELU MIEDZI. British Metals Corporation zde­
klarowała na brukselskiej konferencji członków 
kartelu swoje wystąpienel W ten sposób został 
kartel miedzi rozsadzony od wewnątrz, przynaj 
mniej na rynku londyńskim. Powodem w ystą­
pienia British Metals Corporation jest fakt, żo 
wskutek antitrustowej polityki Stanów, naj 
ważniejszy rynek stor poza cenami kartelowe­
mu W k ażd ym  razie kadłub trustowy znajduje 
się w wysoce trudnej sytuacji. Na rynkach mo­
rałowych rozbicie pierwszego trustu było istną 
sensacją.

Z ŚWIATOWYCH TARGÓW ZBOŻOWYCH.
Jak  donoszą z Londynu, należy uważać spadek 
cen zboża w najbliższych miesiącach na świa­
towych targach za całkowicie możliwy. T rud­
ności transportowe i brak tonażu z pewnością 
będą usunięte niebawem Wczesne w tym roku 
zbiory w Argentynie i AustraJji przypuszczal­
nie niezadługo będą załadowane. Zapasy w Ka­
nadzie wzrastają we wszystkich centiach ele­
watorów. Obecnie zarówno kontynentalni, śak 
i angielscy odbiorcy powstrzymują się z kup­
nem w nadziei fepadku cen. Mimo to wobec sto 
sunkowo nieznacznych zapasów na kontynen­
cie, nie należy się spodziewać gwałtownej bais- 
sy*

BANKRUCTWA BANKOWE W AMERYCE.
Według ostatnich doniesień z Waszyngtonu, 
zamknięto w Ameryce w ciągu miesiąca lipca 
b. r. 138 banków z depozytami, wynoszącemi 
sumę 52,7G4.000 dolarów, w s i e r p n iu  zaś 5L ban 
ków, posiadających depozytów na dolarów 
11,902.000. , , . . .  .

Również w ciągu pierwszych trzech ygo 
miesiąca września 5 banków luajow yc i i 
stanowych przestało pracować. D opozjty ich 
wynosiły ogółem 7,458.000 dolarów. Najwięcej 
bankructw miało miejsce w Stanie Minneapolis, 
a następnie A tlanta, gdzie w lipcu zamicnięto 
97 banków. r

WIELKIE ZAMÓWIENIA ZAGRANICZNE 
W POLSKICFI HUTACH. W yroby hutnicze 
zwyżkowały dość silnie na targach światowych 
pod wpływem utworzenia międzynarodowego 
kartelu żelaznego, Dotychczasowa podwyżka 
przekracza ft. szt. na tonie. Polskie hutnictwo 
w ykorzystując tę konjunkturę, wystąpiło na 
targach międzynarodowych, jako eksporter po-

Balaniki metscrologiczno
W czasach ostatnich coraz częściej zdarzają 

się wypadki opadania na terytorjum Polski ba­
loników meteorologicznych, pochodzących prze­
ważnie z państw ościennych. Baloniki te co do 
celów, dla których są wypuszczane, należy po 
dzielić na dwie kategorje. Jedna służą wyłą­
cznie do obserwacji siły i kierunku wiairu, pa- 
nującego w wyższych 'w arstw ach atmosfery 
i nie są zaopatrzone w żadne przyrządy mete­
orologiczne. Są to t. zw. balony pilotowe. Nazwa 
ta pochodzi stąd, że początkowo służyły one 
jako balony próbne do wyznaczania drogi dla 
aeronauty, o d b y w a ją c e g o  lo t  n a  balonie wol- 
uym. Zuowuż inne t. zw. balony-sondy o wy­
miarach znacznie większych, zaopatrzone w  spa­
dochron unoszą z sobą przyrządy samopiszące, 
notujące ciśnienie, temperaturę i wilgotność. 
Balony te wznoszą się niekiedy do 30 i więcej 
kilometrów t. j. do wysokości o osiągnięcie 
której żaden aeronauta pokusić się nie może. 
W ten sposób mamy możność robić obserwacje 
meteorologiczne w wysokich warstwach powie­
trza, które dawniej dla tego rodzaju spostrze­
żeń były niedostępne. Dzięki tym pomiarom, 
wiedza nasza o budowie wyższych warstw atmo­
sfery w latach ostatnich posunęła się znacznie 
naprzód. YV sprawie tych badań, powinny wraz 
z instytucjami naukowemi współpracować naj­
szersze warstwy ludności przez dostarczanie 
znalezionych przyrządów do Państwowego Insty­
tutu Meteorologicznego.

W zachodnich dzielnicach Polski, najczęściej 
opadają balony-sondy, wypuszczane przez nie­
mieckie Obserwatorjum Aerenautyczne w Lln- 
denbergu. We wszystkich wypadkach o znale­
zieniu balonu meteorologicznego, należy zawia­
domić niezwłocznie najbliższy posterunek Policji 
Państwowej, lub Urząd gminny, które są obo­
wiązane w myśl istniejących instrukcyj, prze­
siać balony oraz przyrządy do P. I. M. W razie 
znalezienia balonu soDdowego z przyrządem 
samupiszącym, należy wypełnić załączony kwe- 
stjonarjusz i wysłać depeszę według załączonego 
adresu oraz dostarczyć przyrządy do powyższych 
organów władzy. W wypadku dostarczenia przy­
rządu nieuszkodzonego, znalazca otizymuje od­
powiednie wynagrodzenie, oraz zwrot kosztów 
związanych z zaopiekowaniem się pizyrząpiem.

A b y  n ia  ns'/.kodzi<5 p r z y r z ą d u  i B ie  z n is z c z y ć
nader cennych spostrzeżeń naukowych, nie nu- 
ieży w żadnym wypadku otwierać przyrządu 
lub dotykać częśei wownętrzuyeh.

metrów7 wysokości. Utworzy się przez to jezio­
ro sztuczne, objętości około 40 miljonów me­
trów sześciciimycli, a woda, z niego wypuszczo­
na będzie kanałem, długości 18 kilometrów, 
przepuszczającym 15 metrów sześciennych wo- 
oy na sekundę do zbiornika, umieszczonego po­
wyżej San Giuseppe, pod Trjestcm. Stąd roz­
poczyna rtę spadek wody z 300 metrów wyso­
kości do centrainych zakładów elektrycznych' 
w dolinie Zaule, wytwarzając silę 75.000 koni 
ZCiOCych. Zakłady to dostarczyć będą mogły 
w ton sposób 180 miljonów kilowatgodzin prą­
du rocznie.

• Będzie to więc najpotężniejsza elektrownia 
Europy.

Druga, mniejsza tama, powstanie na rzece 
fr?lJez, tworząc jezioro, objętości 15 miljonów 
nvrtr<iw sześciennych.

I z tego jeziora poprowadzi specjalny kanał 
w o d ę  do  S a n  G iiibeppo. s k ą d  s p a d k ie m ,  -wyso­
kości 135 metrów, woda podąży do elektrowni, 
a poza tem zasilać będzie wodociągi trjesten 
skie.

Sfinansowanie tych dwóch przedsiębiorstw, 
znajdujących się już w budowie, wymagało kat 
pitału 200 miljonów lirów.

Różne wiadomości
WĘGIEL PŁYfJNY. Z  Pittsburga donoszą do 

berlińskiego „Bórsen Ztg.“ o odczycie, wygło­
szonym tam przez prof. dr. Bergiusa o wynale­
zionym przez niego sposobie otrzymywania z wę­
gla olejów mineralnych.

W odczycie tym, ilustrowanym przezroczami 
próbami otrzymanych wyników, wynalazca 

oświadczył, że doświadczenia 'jego dowiodły, iż 
można otrzymać, przy pomocy wodoru, z każ­
dego węgla, za wyjątkiem antracytu, oleje mi- 
ueralne wagi od 40 proc. do 70 proc. węgla 
użytego do ich wyrobu.

Z  tony węgla brunatnego można otrzymać 
150 kilogramów olejów wagi średniej, 60 kilogr. 
smarów i 80 kilogr. oleju brunatnego. Użyty 
do tego wodór nie polrzebuje być czysty che­
micznie.

Obecnie budowane są już w Niemczech dwie 
fabryki do przerabiania węgla brunatnego na 
olele mineralne. Obie fabryki mają wyrabiać 
na początek miljon beczek olejów rocznie.

RYSUdKI Z OKRESU LODOWEGO. Wielkie 
wiążecie wywołało przed kilku laty w świecie 
naukowym odkrycie, dokonane przez młodego 
badacza francuskiego, Norberta Casterota, w bar­
dzo nieprzystępnej grocie Moutespan, we Francji

Custeret dotarł z narażeniem życia własnego, 
czołgając się w strumieniu wypływającym z pod 
niskiego sklepienia w głębi groty, do drugiej 
groty i znalazł tam ulepione z gliny postaci 
niedźwiedzi jaskiniowych i żubrów z okresu 
lodowego.

Podobne wyroby człowieka z przed setek ty ­
sięcy lat odnalazł poprzednio tylko nauczyciel 
Castereta, hr. Bćgouen, profesor uniwersytetu 
w Tuluzie, badając jaskinię Tue d’Audubert.

Obecnie dwaj inni młodzią badacze, idąc za 
przykładem Castereta, dotarli, przezwyciężając 
wielkie trudności terenu, do iDnej części groty 
Montespan i oukryli tam rzecz jeszcze cieka­
wszą, mianowicie wyrysowaną, widocznie pazno- 
kciein, na ścianie gliniastej całą scenę myśli­
wską, przedstaw iającąvstado dzikich koni wpę­
dzanych w pułapkę z pni drzewnych. Obraz 
ten ma dwa metry długości.

Poza tem znaleziono na gliuiastem dnie ja ­
skini ślady stóp ludzi z okresu lodowego. Ślady 
te, zastygłe w glinie, są tak wyraźna, że można 
odióżiLć ślady (loro łych od śladów d/icci.
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F A B R Y K A  P A R A S O L I
A b r a h a m a  F r iih a u S a

K rak ów  — u lic a  M iodow a L. 1 0
poleca odsprzedawcom parasolki dam skie od zt 5"50 wzwyż.

Przy większym odbiorze rabat. 3657

Elektryfikacja Włoch
Rozwój przemysłu we Włoszech północnych 

zmusił przemysłowców włoskich tło uniezale­
żnienia się od węgla, którego tak wielki brak 
odczuwają Włochy. Gorliwiej więc, niż gdziein­
dziej, zajęto się tam wyzyskaniem prądów wo­
dnych dla elektryfikacji kraju.

OwfYi etutrojdalno S ą d e c k ie g o  (zkogutkiem)
Te.<ir ają, 161, pieczenie, krw aw ienie, swędzenie,

zm m eiszają guzy (żylaki). 8438 
-rzedajr. ap cki. Sprsedają apteki.

^ pr ezer w a ty w y^

| „SLLA
y jortyna Isiuiejira ritduic:- 
3 ęniana marka jwiatowa, rda- 
* wodnlona rupe'na gwarancja
2 za kaldg sztukg. Ceny eprze-
3 Caży delolllcine za tuzin; lit 
S 1202 dcl. an. Ł-H0, Kr 1203 1'—, 
V Nr 1204 1-20. SC4S

1 i l i l l S  OflUSZEHIAl
g | u p o i ę  t j a r d o r o h o  m ę
BA 3 k ą  nżywanrj, zawiado- 
mionie pocztówką Inb nstne, 
S c ls m a u s ,  K iaków, nlica 
•"/.eroka L, 22. 3639

^ ^ |jn !c n ty  C z n r n o ta  un;o- 
» w ażnia skradzioną ksią­

żeczkę wojskową — w ydaną  
przez P. K. U. Rzeszów.

P  ia n i n o  bardzo dobrej m ar­
li ki, okazyjnie do spizada­
nia. E . S s a b ia r s U a , u lica  
Szow ska L. 9. 3642

S ą d s f s is  w s i ą k aKeEormp
Czcionkami Drukarni Literackiej w KraJicwie, ulica Jagiellońska L. 10, pój zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


